
Odbitka z czasopisma „Kosmos" zeszyt 1-2. z r. 1908. 

Wykrycie mamuta (Elephas pr1m1genius Blumb) 
nosorożca dyluwialnego (Rhinoceros antiquitatis Blumb) 

w Staruni (pow. Bohorodczański). 
(Ueber den Mammuths- und Rhinocerosfund in Starunia). 

Prof. A. ]VI. LOJVINIC~I. 

W pierwszej połowie października r. z. rozeszła się w iese 
po dziennikach krajowych o wydobyciu w jednym ze szybów 
wosku ziemnego w Staruni (kopalnia Cam pe' go i Sp. w Ham
burgu) mamuta zachowanego ze skórą. Znjęci w tym szybie 
robotnicy w pierwszej chwili mniemali, że trafili na ścierwo 
wolu z ogromnymi rogami, za jakie uważano siekacze ma
muta. Zrazu więc wydobyte części tego zwierza wyrzucano na 
haldę, nie przywiązując do niego żadnego ważniejszego zna
czenia. Kości już w samym szybie przy wydobywaniu pogru
chotano kilofem a z poszarpanych kawalów skóry co lepsze 
części powykrawywali robotnicy na swój użytek. 

Szyb Nr. 4, w którym wykryto mamuta, zalożono na polu 
Dmytrukowem po lewem zboczu doliny potoku Łukawca 

a na południowym końcu obszaru Staruńskiego w drugiej polo
wie września r. z. Szyb ten ma 2·4 dlug. 1·2 m szer. Pierwsze 
szczątki szkieletu ukazaly się w głębokości 8·5 m (względnie 

12·5 m z wliczeniem dawniejszego nasypu) okolo 5. paździer
nika. W kilka dni dopiero p. Witkowski, maszynista tame
czny, zwrócił uwagę zarządu kopalni, że szczątki te należą do 
jakiegoś zwierzęcia przedpotopowego, prawdopodobnie do ma
muta i na tej podstawie dopiero kierownik techniczny tej ko
palni p. inżynier J. Lebiedzik, w celu dalszej ochrony tego 
szczególuego wykopaliska, zawiadomił tak c. k. Starostwo 
w Bohorodczanach, jakoteż profesorów geologii Uniwersy
tetu krakowskiego lwowskiego tudzież politechniki lwowskiej. 

,Kosmos" 1908. 1 



-2-

Równocześnie zarząd muzeum im. Dzieduszyckich zwrócił się 
do dyrektora tejże kopalni p. A. Kriegla w celu nabycia 
tych szczątków dla swoich zbiorów. 

Starostwo Bohorodczańskie odniosło się w tej doniosłej 

sprawie natychmiast do Prezydyum c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie, które poleciło wstrzymać dalsze poglębianie wspomnia
nego szybu aż do przybycia komisyi, wydelegowanej do roz
patrzenia owego wykopaliska a zarazem aż do dalszego za
rządzenia nakazało zatrzymać je w naszym kraju. W tym celu 
Starostwo wyznaczyło straż z posterunku żandarmeryi w So
lotwinie do czuwania nad tern wykopaliskiem. 

Dla naocznego przekonania się o istocie rzeczy na 
miejscu, pierwsza Akademia Umiejętności w Krakowie wyslala 
z łona Komisyi Fizyograficznej Dr. K. Wójcika jako swego de
legata d. 15. października, następnie Dr. T. Wiśniowskiego ze 
Lwowa, grono krajowe konserwatorów zabytków archeologi
cznych Dr. J. Siemiradzkiego, zarząd muzeum im. Dzieduszy
ckich wyznaczył swego kustosza a Starostwo bohorod
czańskie, jako swego urzędowego przedstawiciela, komisarza 
p. Illasiewicza. Dr. Wójcik po obejrzeniu tego wykopaliska 
wrócil, dla zdania relacyi Akademii, następnego dnia do Kra
kowa. W kilka dni później, dnia 18. października, zjechala do 
Staruni komisya, zlożona z wyż wymienionych członków i ró · 
wnież stwierdziła ważność ogromną dla nauki tego nadzwy
czajnego wykopaliska, jedynego na całym świecie w tym sta
nie zachowania 1). 

Wszystko, cokolwiek dotąd znalazło się w szybie ze szczą
tków mamuta, zlożono w osobnym budynku. Obaj członkowie 
komisyi pp. Dr. Siemiradzki i Dr. Wiśniowski tego samego 
dnia jeszcze wrócili do Lwowa a na miejscu w celu dalszych 
poszukiwań z ramienia muzeum im. Dzieduszyckich pozostali 
kustosz i Paweł hr. Dzieduszycki. W kilka dni później na 
dzień jeden przybył ze Lwowa Dr. M. Raciborski w celu 
rozpoznania rnateryalu roślinnego, zawartego w tych samych 
ilach, w których wykryto mamuta. 

1) Bardzo dobre zdjęcia fotograficzne tego wykopaliska, reproduko· 
wane po krajowych i zagranicznych pismo.eh illustrowanych, wykonał 

p. Illasiewicz i zdał pierwszy relacyę o niem w tychże pismach. 
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Rozporządzeniem c. k. Starostwa zastanowione od kilku
nastu dni poglębianie szybu, podjęto d. 20. października na 
nowo i odtąd uważano starannie n(l, pozostałe jeszcze inne 
szczątki mamuta, oderwane od całości, których atoli już malo 
co znajdywano. Głównie natomiast zwrócono uwagę na iły 

wyrzucane ze szybu, w których wykryto bardzo bogatą i wy
borme zachowaną, równoczesną mamutowi florę drzewną, zlo
żoną z mnóstwa liści i owoców: dębu, wiązu, klonu, jesionu 
i t. d. tudzież klączów i lodyg roślin bagiennych wraz z od
łamami pni, gałęzi i korzeni, tudzież faunę dyluwialną, złożoną 
przeważnie z owadów i mięczaków tak lądowych jak wodnych. 
Prócz szczątków przynależnych do mamuta, jak: porozrywa
nych kawałów skóry, strzępów wiązadeł i ścięgien, błon oko
stnych, Lłony otrzewnej, porozrzucanych zrzadka kiści sierci 
czarnawej i t. d. trafiano także na szczątki drobnych kręgow
ców a nadto wydobyto malego ptaka i żabę wprawdzie me 
w całości (tej drugiej tylko połowę prawą wraz z głową) ale 
jeszcze razem z cienką skórką zachowane. 

Wydobyte dotychczas szczątki mamuta dyrektor kopalni 
p. A. Kriegel, za przyzwoleniem wlaścicieli kopalni, ofiarowal 
wspaniałomyślnie w darze muzeum im. Dzieduszyckich. Cale 
to wykopalisko odstawiono d. 7. listopada w kilku pakach do 
Lwowa. 

Dalsze poszukiwania tak w samym szybie jakoteż na 
hałdzie z każdym dniem dostarczały coraz obfitszego mate
ryału, głównie z dzialu owadów i mięczaków tudzież okazów 
flory ówczesnej , ale na większe części, któreby uzupełniały 
szkielet mamuta, nie natknięto się wcale 1). Od czasu do czasu 
znajdywano natomiast części szkieletu jakiegoś mniejszego od 
mamuta ssaw ca, luźne kostki ptasie i płazie, przedewszyst
kiem zaś wydobyto kilka kręgów mniejszych od mamutowych 
tudzież żebra, o których przynależności do mamuta nie miano 
na razie pewności. 

') Dotychczas brak do całości: przedewszystl.:iem kości odnoży z le
wego boku ciała (drugiego uda, drugiej lopatki, goleni, całych kości ra
mieniowych i przedramiennych) większej części żeber, całego mostka 
i dolnej szczęki wraz z oboma zębami trzonowymi Również do stóp przed
niej i tylnej brak niektórych ko::.tek, głównie palcowych. Czaszka, rozLite. 
na drobne czerepy, najwięcej ucierpiała !'rzy wydobywaniu przez. nieoglę
dnych robotników. 

* 
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Szyb pogłębiono już do 13 m przeszło (z wliczeniem nasypu 
dawniejszego do 17 m) a jeszcze cią.gle przebijano te same 
iły drobnożwirowe, ropne, zawierające jak w wyższych pozio
mach tego szybu obficie resztki roślinnne i zwierzęce. 

Dnia 6. listopada zjawił się ze świtem dozorca kopalni 
B. Rozpatyński z oświadczeniem, iż w 13·6 m (prawie 5 m po
niżej od poziomu, w którym znalazł się mamut) wykryto „drugiego 
mamuta" również wraz ze skórą zn.chowanego. W tej chwili 
przybyli do szybu inżynier Lebiedzik, prof. Łomnicki i Dr. 
Wójcik (który na kilka dni przedtem wrócił z Krakowa), by 
dopilnować jak najstaranniejszego wydobycia owego wrzekomo 
drugiego okazu mamuta. Po kilkugodzinnem odkopywaniu 
około południa wydobyto rzeczywiście cielsko nowego potworu, 
składające się ze łba okrytego skórą wraz z calem uchem le
wem, całą nogą przednią lewą i potężnym płatem skóry (dl. 
na 2·5 m) prawie z całego lewego boku ciała. Gdy to zwierzę 
wyciągnięto na wierzch szybu i wyrzucono na hałdę, rozpoznano 
natychmiast n os or oż ca dy 1uwia1 n ego (Rhinoceros anti
quitatis Blb. seu tichorhinus Fisch), który w podobny sposób jak 
przed nim mamut ugrzązł w tern samem ropnem bagnisku. 
W kilka godzin później znaleziono róg pierwszy, zapewne przy 
wydobywaniuoderwanyod głowy, wybornie zachowanya w kilka 
dni później róg drugi (w głębokości 14·4 m), również dobrze 
zachowany, ale mocno przytępiony i o połowę prawie niższy 
od pierwszego. 

Stan zachowania nosorożca jest taki sam jak mamuta, 
o tyle jednak lepszy, że już od pierwszej chwili przy wydo
bywaniu jego pilnie zważano na to, by go w ozem nie uszko· 
dzono. Wieść o wykryciu nosorożca tego samego dnia jeszcze 
rozeszła się telegraficznie po krajowych dziennikach 1) 

Przy dalszem pogłębianiu szybu zwracano baczną uwagę 
na pozostałe części nosorożca ale równie, jak się to rzecz miała 
z mamutem, z powodu zaniechania bicia od szybu chodników 
bocznych, części te (jak n. p. brakująca reszta odnóży, krę· 

1) Zdjęcia fotograficzne także i tego wykopaliska, wykonane przez 
p lllasiewicza, repro.iukowano po pismach krajowych i zagranicznych 
i zaopatrzono nrniej lub więcej obszernymi komentarzami sprawozdawczymi. 
Zdjęcia te jednak o tyle uie są całkiem wierne, gJyż wykonano je wów
czas, kiedy dopiero przedni róg był znany. 
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gów, miednicy i L. d.) pozostały niezawodnie w smanie szybu 
w najbliższem sąsiedztwie miejsca znalezienia tego wykopali
ska. Wprawdzie w dniach następnych znajdywano poszczególne 
kości, głównie żebra luźnie w ile zagrzebane, ale do złożenia 
całego szkieletu, jak są obecnie, nie wystarczają. 

Dalsze poszukiwania, z ramienia Muzeum im. Dzieduszy
ckich przedsiębrane, trwały aż do 25-go listopada r. z. We
dług późniejszych wiadomości nie przebito w tym szybie ilów 
dyluwialnych do polowy grudnia w głębokości przeszło 20 m, 
przyczem ciągle znajdywano sporadyczne części szkieletu, 
prawdopodobnie przynależne do nosorożca, dużo jeszcze szczą
tków roślinnych, głównie traw i klączów roślin wodnych jako
też zbite masy miału roślinnego, przypominające odchody ro
ślinożerczych ssawców. 

Zarząd Muzeum im. Dzieduszyckich nie szczędził kosztów 
na rozkopanie całej haldy, wynagradzając osobno robotników 
za każdą wydobytą a nieuszkodzoną część szkieletu ale w nie
możności opanowania szybu wyłącznie w celu dalszych poszu
kiwań, nie wiele uzyskał. Całe to wykopalisko oddano również 
do przechowania Zarządowi kopalni i powierzono straży 

z urzędu przeznaczonej do czuwania nad niem, jak przedtem 
nad mamutem. 

Do dalszych poszukiwań bardziej wyczerpujących zamie
rza w najbliższej przyszłości przystąpić Akademia Umiejętno
ści w Krakowie przy współudziale Muzeum im. Dzieduszyckich. 
W tym celu, za zezwoleniem wielce uprzedzającem Zarządu ko
palni, ma być założony w najbliższem sąsiedztwie owego słyn
nego szybu „mamutowego" szyb nowy, z któregoby sztolniami 
można było dotrzeć do tych miejsc, gdzie z wszelkiem prawdo
podobieństwem należy się jeszcze spodziewać pozostałej reszty 
tak mamuta jak nosorożca i wogóle w celu dokładniejszego 

eksploatowania iłów dyluwialnych, w których nadto znaleść 
się mogą inne jeszcze szczątki z ówczesnej fauny i flory a może 
też zabytki człowieka przedhistorycznego, współczesnego owym 
potężnym grubosk0rcom dyluwialnym 1). 

1) Wskazują na to pewne ślady w tym samym szybie, jak n. p. nad
palony ka.wał drzevi:a i pręt zwyż metrowej Jługo~ci na jednym końcu ja
kiemś 11iczbyt o;,trem narzi;tlziem oclcii;ty. 
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Przed opracowaniem w najbliższej przyszłości obu tych 
wykopalisk, podane są tu na razie tylko wymiary poszczegól
nych części ich ciała, jakie dotąd udało się ze szybu wydobyć . 

..• 
Pierwosłoń mamut (Elephas primigenius Blumb). 

Kręgosłup (bez ostatnich kręgów ogonowych) 3·28 m 
Pierwszy kręg szyjny (atlas): szerokość 0·38 „ 

Łopatka: szerokość 

wysokość 

ciężar 

wysokość 

Stopa przednia (bez palców): długość 
szerokość 

wysokość 

Stopa tylna (bez palców): długość 
szerokość 

wysokość 

Ząb sieczny: długość 
obwód (w najgrnbszem miejscu) 

Ząb trzonowy (z górnej szczęki): długość . 
wysokość 

szerokość 

0·15 
" 

0·56 
" 0·90 71 

21·5 kg 

0·22 'lit 

0·21 
" 

0·19 
" 0·29 
" 0·~4 
" 0·23 
" 1·73 ,., 

0·31 
" <>18 
" 0·18 
" 0·08 
" Skóra (piat największy) : długość 3·00 „ 

szerokość 1 ·34 „ 
grubość (największa) 0·01-0·015 n 

Nosorożec dyluwialny (Rhinoceros antiquitatis 

Głowa: długość . 
obwód (przy rogu) 
wysokość (w linii przez ucho) 

Odnóże przednie : długość 

Łopatka : długość 
szerokość 

Skóra (płat największy): długość 
grubość 

U cho : długość . 
szerokość (przy nasadzie) 

Blumb). 

0·78 in 

0·66 
" 0·62 
" 

0·88 
" 0·50 „ 

0·30 
" 2·50 
" O·Ol n 

0·24 
" 0·07 n 
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Róg przedni: długość 
szerokość (przy nasadzie) 
obwód (przy nasadzie) 

0·30 m 

0·20 " 
0·42 " 

Na podstawie szczątków, wykrytych dotychczas w tych 
iłach a pochodzących tak z flory drzewnej jak fauny owa
dziej i mięczakowej, można już teraz w przybliżeniu okre
ślić bliżej czas, w którym te zwierzęta żyly. Panującymi drze
wami w ówczesnej dobie, wchodzącymi w sklad ówczesnych 
lasów byly: dąb, wiąz, jesion, klon i leszczyna. Natomiast brak 
wszelkiego śladu drzew iglastych, panujących obecnie w tej 
samej okolicy, przemawia za klimatem znacznie cieplejszym 
od dzisiejszego. Dowodzą tego także owady i mięczaki, wśród 
których nie udalo się znaleść ani jednej formy chlodniejszego 
klimatu. Byl to cieplejszy okres międzylodnikowy, mlodoplei
stoceński, znamienny panowaniem dębu 1). 

Re sum e. 
In der ersten Octoberhalfte v. J. brachte die inlandische 

Tagespresse die erste hochst interessante Nachricht von der 
Herausbeforderung eines sehr wol erhaltenen Mammuthscada
vers aus der Tiefe von 8-5 m des Erdwachs-Schachtes Nr. IV. 
in Starunia und gleichzeitig wurde auch durch die dortige 
Grubenverwaltung (Firma Campe & Co) die Bezirksbehorde 
in Bohorodczany von diesem eigenartigen Funda in Kenntnis 
gesetzt. Das weitere Abteufen des bezi.iglichen Schachtes wurde 
vom Amtswegen bis zum Erscheinen von Sachkundigen seitens 
der Krakauer Akademie und der Lemberger Hochschulen em
gestellt. 

Am 18. October waren bereits ausser dem Autor, Dr. 
Siemiradzki, Dr. Wiśniowski und Dr. Wójcik an Ort u. Stelle 
und nach Besichtigung der bisher gefundenen aber noch unvoll
standigen Mammuthsreste wurde verfii.gt, dass man beim wei-

1) Wedlug Blytt'a jestto 6-ta faza pleistoceńskiej roślinności, zwana. 
„atlantycką" a odznaczająca się wyższą średnią ciepłotą roczną i większll 
wilgotnością. Tej fazie odpowiada. prawdopodobnie także fauna mięczaków 
trawertynu Jazlowieckiego na naszem Podolu. 
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teren Abteufen des Schachtes auf die noch iibriggebliebenen 
Skelettheile und andere, diesen Fund begleitende, Vorkornrnnisse 
die grosste Aufmerksamkeit richte. Die wissenschaftliche Lei
tung weiterer Ausgrabungen iibernahm vom 20. October an 
der Autor in Vertretung des grafi. Dzieduszycki'schen natur
historischen Museum in Lemberg. 

Es wurde dann aus dem beziiglichen Schacht noch eine 
Anzahl Korperteile des Mammuth zu Tage gebracht, grossten
teils nur kleine Knochen und Hautstiicke, Knochenhautteile, 
Knorpeln, allerlei anderes Bindegewebe, sparliche Haarbiischel, 
die noch mit Knochenhaut bedeckten Rippenteile u. w. Alle diese 
Vorkommnisse waren in einem grauen mit Erdol und Salz
wasser durchtrankten Thon eingebettet. Vom nicht geringeren 
Interesse ist auch der Fund eines mit Haut erhaltenen Fro
sches (der Rana temporaria ahnlich, leider nur die rechte Kor
perhalfte) und eines kleinen naher noch nicht bestimmten Vo
gels. Es fanden sich auch einige wenige lose Vogel- u. Ama· 
phibien-Skeletteile vor. 

Besondere Aufmerksamkeit wurde gleichzeitig auf die 
Schutthalde gerichtet, wo im frischen, aus dem Schacht befor
derten Thon, eine iiberaus reichhaltige und bestens erhaltene 
pleistocaene Waldfl.ora, begleitet von einer sowol der Arten
wie der Individuenzahl nach reichen Fauna wirbelloser Tiere, 
sich vorgefunden hat. In den Bestand dieser Flora gehoren 
vorziiglirh gut (manche noch mit erblasstem Chlorophyll) er
haltene Blatter von: Eiche, Ulme, W eide, Spitzahorn, Esche 
u. a., sammt deren Friichten. Merkwiirdig class diese Wald
flora nur durch Laubholz charakterisirt ist, <lenn jede Spur 
von N adelbaumen fehlt ganzlich in ihrer Gesellschaft. Uber
aus reichhaltig ist die Insectenfauna, grosstenteils aus Co
leopteren zusammengesetzt. Unter den Coleopteren spielen wie
derum die W asserkafer die llauptrolle. Es fanden sich aber 
ausserdem, wiewol sehr selten, auch manche Reprasentanten 
einiger anderen Insectenordnungen vor, wie: Lepidopteren, 
Hemipteren, Orthopteren und Pseudoneuropteren. Nicht weniger 
interessant ist die ans Land - hauptsachlich aber aus Wasser
conchylien bestehende Molluskenfauna, die wit! die Insecten
fauna und Waldflora auf ein jungpleistocaenes Alter aller die-

.a 
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ser Vorkommnisse hinweist (Blytt's "atlantische Interglacial
bez. Eichenperiode"). 

Dieser ganze hochst wertvolle Mammuthsfund .wurde in 
edelstgesinnter Weise vom Grubendirector Hr. A. Kriegel, mit 
Zustimmung der Hamburger Firma Campe & Co, als Eigenthiime
rin der Grube, geschenksweise dem grafl.. · -Dzieduszycki'schen 
Landesmuseum in Lemberg iibergeben. 

Eine noch grossere Uberraschung erregte der in demsel-
. ben Schachte, etwa 5 m tiefer am 6. November v. J., ange

tro:ffener Rhinoceros (R. antiquitatis Blumb) in demselben ei
genartigen Erhaltungszustande wie der Mammuth. Vom allen 
Anfang an · befolgte man bei dessen Ausgrabu,ng alle d_ie nothi
gen Vorrichtsmassregeln, urn ihn moglichst unbeschadigt aus der 
Grube herauszuheben (diese Massregeln waren leider beim 
Mammuth vermisst, weswegen sein Schadel sowie andere Skelet
teile von den Arbeitern ganz zertriimmert waren). Dennoch 
wurde ni··ht der ganze Rhinoceroskorper herausbefordert. Nur 
der mit Haut bedeckte Kopf sammt dem unversehrt erhalte
nen linken Obr, sowie die beinahe ganze linkseitige Haut 
(etwa 2·5 m lang) mit dem ganzen linken Vorderbeine sammt 
dessen Zehen ist vorhanden. Andere Skeletteile, sowie die 
ganze rechtsseitige Haut, das rechta Vorderbein und die bei
den Hinterbeine f'ehlen ganzlich; wahrscheinlich stecken diesel
ben weiter seitwarts von der Schachtwand noch im Erdreich. 
Losgetrennte Korperteile, wie die beiden vorziiglich erhaltene 
N asenhorner, einzelne Rippen- und Wirbelknochen fanden sich 
noch beim weiteren Abteufen des Schachtes vor. Einige von 
diesen Knochen besassen einen sehr diinnen Schweilfeleisen-Kies
lTberzug, waren aber sonst frei von jeglicher Spur eines Perioste
algewebes, woraus man wol auf verschiedenartige Vorgange 
bei der urspriinglich eingetretenen Verwesung schliessen darf. 
Dasselbe wurde auf manchen losen Mammuthskilochen beo.ł 
bachtet. 

Alle diese Rhinocerosresten finden sich wolverwahrt vor
derhand noch in Starunia, unter der Obhut sowo! der Gruben„ 
direction wie des seitens der politischen Behorde designirten 
Gendarmer;e-Postens von Sołotwina. 

Beide diese in Europa erstbekannten, den sibirischen wol 
ebenbiirtige, Funde werden in nachster Zukunft eine griindliche 
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wissenschaftliche Bearbeitung erfahren. Bevor aber dies ge
schieht, sind in diesem Vorbericht derweilen nur die Ausmasse 
einzelner Korperteile beider Tiere angefi.ihrt. 

Weiteres Nachforschen in der nachsten Umgebung des 
durch diese Funde geri.ihmt gewordenen · Schachtes ist unum
ganglich notwendig. In Hinsicht dessen, was sich bis jetzt 
vorgefunden hat, kann man mit sicherer Voraussicht weiterer 
Funda an die Exploatirung dieser pleistocaenen Bildu:dg tre
ten. Moglicherweise wird man auf Vorkommnisse stossen, die 
uns auf die Spur des damaligen Menschen als Zeitgenossen 
dieser mummi:ficirten Dickhauter fi.ihren, wofiir schon jetzt 
manche Anzeichen zu sprechen scheinen. 
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